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_26 sierpnia wojska sojusznicze 
qdują w Japonii 


WARSZAWA (Polpress). — Agencja „Do- dzy jego wojskami a oddziałami chińskich kich japońskich kredytów publicznych i 


mei" donosi, że delegacja japońska z gen. 


- Torashiro Kawabe na czele powróciła do 


Tokio, aby przedłożyć cesarzowi plan oku- 
pacji Japonii. Ogłceszano wspólne oświad- 
czenie kwatery głównej i rządu japońskie- 
go stwierdzające, że gen. Kawabe otrzymał 
od cesarza specjalne pełnomocnictwa, ce- 
Jem poczynienia przygotowań do lądowa- 


komunistów. 


PORTUGALIA OTRZYMA 
WYSPĘ TIMOR 


LONDYN (Polpress). — Agencja Reutera 
donosi z Lizbony, że poseł japoński przy 
rządzie* portugalskim Morito Moriszima 


nla pierwszych oddziałów sojuszniczych ws»oświadczył, że Japonia usunie swe wojska 


Japonii. 


i * 

WASZYNGTON. — Z Toklo donoszą. iż 
szef delegacji japońskiej Terasziro Kawa- 
he, który powrócił wczoraj wraz z całą de- 


„legacją do Tokio i złożył raport cesarzewi, 


otrzymał już pełnomocnictwa cesarskie dla 


. przygotowania zabezpieczenia akcji lądo- 


wania okupacyjnych sił sojuszniczych na 
terytorium Japonii Wojska okupacyjne 
rozpoczną lądowanie na macierzystych wy- 
spach japońskich w niedzielę, dnia 26 b m. 


„ Zanim flota aliancka wnłynie do: portów 


Japońekich liczne oddziały spadochronowe 
oraz formacje lotnicze dokonaią lądowań 
na terytorium Japonii. colem zabezpiecze- 
nia dalszej akcji aliantów Wkrótce potem 
okręty, które wnłyną do portów Japońskich, 
wysadzą na brzeg Japonii pierwsze oddzia- 
ły piechoty, które obeimą w sweje posia- 
danie porty i urządzenia portowe. Dopiero 


petem nastąpią dalsze desanty formacyj ` 


wszelkich rodzajów broni. 


z wyspy Timor, która została okupowana 
w lutym roku 1942, mimo że Japonia nie 
pozostawała w stanie wojny z Portugalią. 
ZAMROŻENIE JAPOŃSKICH 
KREDYTÓW W SZWAJCARII 
I W SZWECJI 


BERN (Polpress). — Rząd szwajcarski 
wydał rozporządzenie o zamrożeniu wszel- 


prywatnych, znajdujących sie w bankach 
szwajcarskich. 

SZTOKHOLM (Polpress). — Radio do- 
nosi, że-na dzisiejszym posiedzeniu rządu 
szwedzkiego postanowiono zablokować 
wszystkie japońskie kapitały w Szwecji. 


LOS JAPOŃCZYKÓW 
W KANADZIE 


NOWY JORK (Polpress). — Z Ottawy 
donoszą, że rząd postanowił uregulować 
natychmiast problem losu 28.000 Japończy- 
ków, znajdujących się obecnie w Kanadzie. 
Ci, którzy będą chcieli powrócić do kraju, 
zostaną wysłani do Japonii, lojalni obywa- 
tele mogą pozostać w Kanadzie,.z tym. jed- 
nak, że nie wolno im osiedlać się na wy- 
brzeżu Pacyfiku. 


miedzy prem. Attlee i marsz. Stalinem 


MOSKWA (Polpress). — Agencja TASS 
donosi, że premier Wielkiej Brytanii prze- 
słał na rece generalissimusa S*alina z oka- 
zji ostatecznego zwyciestwa, depesze o na- 
stępującej treści: 


z okazji rozpoczęcia się ery pokoju po peł- 


Urzędowa agencja Domei donosi, że pier-TYM zwycięstwie naszych Zjednoczonych 


wska gruna wojsk sojuszniczych, która wy- 


ladule u hrzeaów Japonii, liczyć bedzie ok. ' 


20.000 żołnierzy. Gen. Mac Arthur „dowódca 
sojuszniczych sił okupacyjnych. przybedzie 
do Janonii drogą lotniczą we wterek | wy- 
ląduje na Jednym z lotnisk w okolicy 
Tokio. 
K / 
LONDYN. — Z Londynu donoszą, Iż do- 
wództwo brytyjskie wajsk walczących w 
Birmie nie otrzymało dotychczas żadnych 
wiadomości o posunieciach japońskich, ma- 
jących na celu wypelnienie warunków ka- 
pitulacji. Admirał Mountbatton wysłał do 
dowódcy Japońskiego na tym odcinku fron- 
tu. gen. Terauczi, pismo, w którym domaga 
się kategorycznie natychmiastowego za- 
przestania działań wojennych Dowódca 
Japoński odpowiedział, że zwrócił się w tej 
sprawie do cesarza o wydanie cdnowied- 
nieqo rozkazu., lecz dotychczas żadne in- 
strukcje nie nadeszły. 
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 CANBERRA. — Z Canberry donoszą. że 
to Singapoore wpłyną w najbliższym c2a- 
ela okręty sojusznicze, wiozące na swym 
pokladzie kilka tysięcy żołnierzy austra- 
jskich. 
| 3K 
MOSKWA. — Kor xrnikaty Radzieckiego 
Biura Informacyjnnus stwierdzają. że od- 
działy 5-ej armii ianońskiełj walczące! w 
Mandżurii, poddają się w sposób zorgani- 
nowany | masowo składają broń. 


KA s 

NOWY JORK — Agencja „Associated 
Press" donosi z Czungkingu iż parlamen- 
tarinsze japońscy, którzy*przytyli do kwa- 
tery, głównej marszałka Czaną-Kai-Szeka, 
otrzymnali instrukcje rządu chińskiego. do- 
tyczące kapitulacji iapońskich sił zbroj- 
nych w Chinach i udali się w drogę po- 
wrotną do Tokio. Ta sama agencja donosi, 
że przewpdniczacy delegacji chińskiej. któ- 
ra w imieniu Chin ma przyjąć kapitulację 
japonii aświadczył. iż Chiny domanać się 
będą przyznania im znacznej części floty 


Japońskiej. | 


WALKI NA WYSPIE BORNEO 
TRWAJĄ NADAL 
"NOWY JORK (Polpress). — Agencja 
„United Press" donosi, że walki na wyspie 


Borneo trwają nadal. Japończycy w wiel: 
miejscach atakują patrole australijskie. 


CHIŃCZYCY, NIE MOGĄ DOJŚĆ 
DO POROZUMIENIA 


Marszałek Tzrana- 


Kal-Szek rozpoczął ' koncentrarię swych 


rzejsk miedzy Pekinem I Tientsincm, gdyż 
w prowincji Szan-$i doszło do siarc migs 


arodów, nad estatnim państwem napast- 


'niczym. Obecnie otwiera się przed nami 


perspektywa utworzenia takich warunków, 
w których w miejsce podejrzliwości i oba- 
wy przed wojną, będzie triumfowała idea 
współpracy, bez której przyszłość świata 
przedstawia się beznadziejnie. | | 
W związku z tym żywię głęboką nadzieje, 
że przyjaźń I wzajemne zrozumienie, które 
cechowały stosunki między ZSRR a Zjed- 
noczonym Królestwem podczas wojny — 
wzmocni się jeszcze bardziej w okresie od- 


„Przesyłam Panu serdeczne pozdrowienia _ 


budowy oraz, że nasz sojusz będzie podsta- 

wa Ścisłej i trwałej wspópracy.” 
„.Generalissimus Stalin odpowiedział pre- 

mierowi Attlee depeszą tej treści: 


„Dziękuję Panu za przyjazne życzenia I 
pozdrowienia z okazji zwycięstwa nad Ja- 
ponią. Ze swej strony składam Panu ży- 
czenia z okazji zwycięstwa. Wojna prze- 
ciwko Niemcom i Japoni! oraz nasze wspól- 
ne cele w walce z napastnikami zbliżyły 
wzajemnie do siekie Związek Radziecki i 
Zjednoczone Królestwo oraz wzmocniły na- 
szą współpracę, której podstawy na długie 
lata stanowić będzie nasz sojusz. 


Jestem przekonany, że współpraca nasza, 
która wytrzymała próbę życia w okresie 
wojny, będzie się rozwijała i wzmaceniała 
również w erze powojennej, dla dobra na- 
szych narodów." | 


Debata parlamentarna w lzbie Gmin 


LONDYN (BBO). — W tokn debaty par- 
lamentarnej, jaka odbywa sie obecnie w 
angielskiej Izbie Gmin, po przemówieniu 
ministra Bevina zabrał głos minister za- 


opatrzenia Noel Becker, który oświadczył, 


że z całym uznaniem musi pedkreślić te 
część przemówienia ministra Bevina. w 
której minister"spraw zagranicznych za- 
znaczył, iż jednym z najważniejszych za- 
dań w polityce zagranicznej jest sprawa 
zaspokojenia braku żywności i wegla. 
Minister Becker zakomunikował Izbie, że 
zapotrzebowanie Europy na wegiel wynosi 
w najbliższym roku 70 — 100 milionów ton, 
jednakże już 50 — 60 millionów ton urato- 
wałoby sytuację, a faktyczne wydobycie 
nie przekroczy niestety liczby 25 miln. ton. 
Niemniej ważnym problemem jest spra- 
wa transportu, gdyż prawidłowe rozprowa- 
dzenie stojących do dyspozycji artykułów 
ger eż może nastąpić tylko wtedy, 
1Z€11 
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środków transportowych. 


dysponuje sie dostaterzną ilością. 


Przemówienie min. Noe 


W dalszym ciągu min. Berker oświad- 
czył, iż rząd angielski zastanawia się obc- 
nie nad możliwością opublikowania kores- 
pondencji rządu z generałem Franco. 

W przemówieniu swym miaister Becker 
poruszył także sprawe Bułgarii. | 

Nastepnie minister Becker 7 naciskiem 
podkreślił, że wolna. która szczęśliwie już 
się zakończyła, była wojną ludu, pokój 
więc. nad którym obecnie pracujemy musi 


być takze pokolem ludu. pokojem, który by 


uwzględniał interesy powszechne. Nie wol- 
no bowiem zapominać. że dobrobyt nie da 
sie ograniczyć do jedneno tylko kralu. gdyż 
dobrobyt jedneqo narodu jest również do- 
brobytem drugiego A nabyte'ostatnio do- 
świadczenie nauczyło świat cały. że bez 
wojny można sie obejść .dobrze wiec zro- 
bił minister Bevin. że w orzemówieniu 
swym położył nacisk na zagadnienia eko- 
nomiczae. Gospodarcza odbudowa świata 
musi być zasadniczym zadaniem brytyj- 
skiej polityki zagranicznej. 


a - d % a 
Podpisanie umowy 

WARSZAWA. — W dniu wczorajszym w 
sali prezydialnej gmachu Rządu Rzeczypo- 


spolitej Polskiej odbyło się podpisanie u-. 


mowy handlowej między Szwerją a Polską 
na rok 1946. Ze strony szwedzkiej akt umo- 
wy podpisany został przez szefa delegacji 
szwedzkiej min handlu królestwa Szwecji 
2- Gunnara Myrdala Ze strony polskiej 
umowe podpisał minister przemysłu Hila- 
"y Minc. Bezpośrednio po podpisaniu emo- 
wy handlowej podnisano kontrakt węa!lowy 
polsko-szwedzki. Podpisy złożyli: ze strony 
szwedzkiej. charge d'affaires królestwa 
Szwecji Brylold Engg, ze strony nolskiej 
dyrektor Erazm Gonczko. W czasie notpi- 
sania obydwóch umów ze strony ‘zwedz- 
kiej obceni byli dyrektor departamentu 
ekonomicznego ministerstwa spraw. zagia- 


À 
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polsko : szwedzkiej 


nicznych oraz generalny sekreatrz szwedz- 
kiego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Że strony polskiej obecni byli: min'ster 
spraw zagranicznych Rzymowski. podse- 
kretarz stanu Berman, minister skarbu Dą- 
browski 
i minister nełnomocny w Szwecji Ostrowski 
oraz Szef nolskiego eksportu węglowego 
dyr. Kuryłłowicz. 
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AMBASADOR KOT 
POJEDZIE DO RZYMU 


RZYM Rząd włoski wyraził w dniu 
wczoralsz""" zgodę na mianowanie profe- 
sora Keta ambasadorem Rzeczypospolitej 
Polskiej we Włoszech. _ | 


la 


€ minister komunikacji Rabanow-_ 
ski, dyr Wyrozebski. poseł nadzwvczalnw 


informacyiny dziennik demokratyczny ziemi częstochowskiej 


Rok |. 
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AMBASADOR BLISS LANE 
U MINISTRA DĄBROWSKIEGO 


WARSZAWA. — Minister skarbu Xon- 
stanty Dabrowski przyjął w dniu wczoraj- 
szym na specjalnej audiencji ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie — 
p. Bliss Lane oraz radcę amfasady amery- 
kańskiej. W czasie rozmów poruszane by- 
ły różne sprawy finansowe i skarbowe oraz 
rozważane hyły możliwości udzielenia Pol- 
sce pożyczki przez rząd Stanów ŻZjedno+ 
czonych. 


PROCES QUISLINGA 


SZTOKHOLM (Polpress). — W dalszym 
ciągu swego przemówienia, prokurator 
Schjodt oświadczył. że dokumenty. znale- 
zione w Niemczech. świadczą o tym, że w 
grudniu 1939 r. Quisling spotkał się z admi- 
rałem Raescrem i wyraził zgodę na odda- 
nie niemcom kluczowych pozycyj w Nor- 
wegii. Hitler osobiście polecił w dniu 31 
grudnia 1939 r. oskarżonemu przygotowa- 
nie inwazji, obiecując mu za jego zdradę 
10.000 koron miesięcznie. Quisiing opraco- 
wał plan. mocą którego Norwegia stałaby 
się kolonia niemiecką z fiihrerem Jako pre- 
zydentem federalnym na czele Prokurator 
przedstawił sądowi dokumenty. znalezione 
w Niemczech i doręczone władzom norwe- 
skim przez policje brytyjska. wśród któ- 
rych znajduje, sie dziennik Rosenberga i 
listy Quislińka do Hitlera. W swojej za- 


improwizowanej mowie obrończej Quisling 


krzyczał głośno do przepełnionej sali są- 

dowej. że to on, właśnie uratował Norwe- 

gię I Szwecie przed zagładą 

NOTY WIELKIEJ BRYTANII I USA 
DO RZĄDU BUŁGARSKIEGO 


LONDYN. — Rząd Wielkiej Brytanii wy- 


stosował do rządu bułgarskiego note, w 
której stwierdza. iż nie będzie uznawał řad- - 


nych władz bułgarskich, utworzonych w 
wyniku wyborów nowszechnych. które od- 
bedą się w Bułgarii. Nota stwierdza dalej, 
'ż_.chociaż rząd brytyjski pow'tałby z ta- 
dością powszechne wybory w Rułgar''. nie 
ma jednak żadnych podstaw by wierzyć, 
że wybory, które odheda się wejług detych- 
czasowej ordynacji wykorczej dawały moż2- 
ność swobodnego wypowiedrenia .sie lud. 
ności Bułgarii, Ponadto nota stwierdza. że 
rząd bułgarski działa dotychezas saprzacz- 
nie z zasadami demokracji. 

Notę o podobnej treści nrzesłał również 
na ręce rzątńa bułgarskiego rząd Stanów 
Zlednoczanych. 


be ck era 


LONDYN. — W toku dyskas) parlamen- 


tarnej w Izbie Gmin zabrał głos w dniu 


wczorajszym minister finansów Dailon, 
który oświadczył, że rząd nrzedłożv par- 


łamentowi w ciągu jesieni dodatkowy. bud- 


żet państwowy do rozpatrzenia Min Dal- 
ton ostrzegł jednak hr spułe-zeństwo nie 
spodziewało się zbyt wiele po tym budże- 
cie i by nie żywiło nadziei iz podatki w 
przyszłym raku hudfetowvn bedą obniżone 
w  znaczniejszym „stopniu Rozpatrując 
sprawe upaństwowienia 
land“ min. Dalton cświadeczył. IŻ prywatni 
akcionariusze otrzymają od skarbu pań- 
stwa odpowiednie odszkodowania, po czym 
zostana usunieci od wszelkiego udziału w 
tei instytucji bankowej 

W dalszym ciągu dyvskusj' zabra? głos 
minister Morrison. który nodkreślił zna- 
czenie eksportu i konieczność pop:erania 
go przez państwa Min. Mermson ośw.ad- 
czył. iż należy ouraniczyć wydatnie import 
celem poczynienia oszczędności na dewi- 


„zach. W dalszym ciagu swego dbrzemówie: 


nia minister stwierdził. że z powodu traku 
rąk roboczych w całej Angl'i tia się odezuć 
poważny brak towarów Podobne zjawisko 
mieć będzie miejsce w całej Europie W za- 
kończenin swojego przemówienia Morrisen 
stwierdził, iż należy uczynić wszystko. by 
uniknąć inflacji. j 
——--- A -Á 


STANY ZJEDN. NAWIĄŻĄ 
STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
Z FINLANDIĄ 


"WASZYNGTON. — Sekretarz stanu. dia 
spraw zagranicznych USA James Byrnes 
oświadczył na konferencji prasowej, Że 


Rack of. Erg- 


© 


Stany Zjednoczone gotowe są wznowić sto- ` 


sunki dyplomatyczne z Finlandią. gdyż wy- 
bory, przeprowadzone w tym państwie. da- 
ty wyraz wol? narodu fińskiego i rzad fiń 
ei reprezentuje prawdziwą opinię spo- 
łeczną. | ge", 


Ciężarówka zawarczała, ściany wartowni 
ebczowej poczęły biec ku tyłowi. Przywar- 
liśmy jeszcze silniej do podłogi. Z -niepew- 
nością i niepokojem liczyliśmy przebyte 
metry. Wreszcie minęliśmy bramę, westch- 
nienie ulgi wyrwało się z piersi. Z lekka u- 
nieśliśmy głowy. - ł, 

Ujrzeliśmy sznur wozów, czekających na 
transport ludzi, którzy mieli być wywie- 
zieni do wiekszego ośrodka polskiego — 
Ccburg koło Bambergii, na skutek czego i 
oni i tutejsza ludność niemiecka mieli być 
„zabezpieczeni* („bezpieczniejsi*). Widać 
było wawo.uganiających się „okejów*, któ 
rzy zewsząd zganiali gromady objuczońyeh 
tobołkami i aralizami. i A 

Ale wszystko to *"wało zaledwie moment. 
poz UNRR-y skrecił na droge ku Da- 
chau. jas 

Trzej „zbiegcwie* usłedli, spojrzeli na 
siebie i uśmiechnęli się. Uścisneli sobie dło 
nie. 

— Dzieki Bogu! A teraz — do domn 

Mieliśmy po 1 chlebie i puszce za”: 
dzonych, przygodnie nabytych kon: 
marek i.. wiarę w powodzenie. 

Polski ośrodek na Freimanie pozcestawał 
za nami. Wysokie szare mury patrzyły na 


nas, wielkimi czarnymi oczyma dziurawych s 


murów i migotały białymi plamami obite- 
go tynku. TM 

Z zadowoleniem opuszczaliśmy to miej- 
sce gdzie’ jeszcze przed chwilą doznawaliś- 
my „opieki“ Amerykanów i naszych „osób 
urzedcwych'. | | 
. Wjęchaliśmy za zakręt. Raz jeszcze mig- 
nął mi koszarowy budynek między świer- 
kami zaczynającego się lasu i zniknął. 

Zamyśliłem sie. 

Wiec tak się to kończy? 

Czy to już rzeczywistość, na którą czeka- 
łem z utęsknieniem tyle lat? 

Myśli powlokły się wstecz, grzęznąc w 
strzeępach wspomnień obozowych. Dreszcz 
wstrząsnął ciałem. Uczepiłem się silniej 
wozu 1 spojrzałem przytomniej na ctocze- 
nie. 

Tak. To rzeczywistość. 

Wszystko mineło, jak potworny, koszmar 
ny sen. I któżby to pomyślał?.. Gdyby nam 
kto z początku rzekł, że bedziemy siedzieli 
w tym piekle ponad 5 lat... 

Dojeżdżaliśmy dc Dachan. 

Trzeba było wstąpić do kolegów pracu- 


jących w amerykańskiej kuchni aby się lė- 
' piej na droge zaopatrzyć, wydębić nieco 


pieniędzy i.. czekać na następną okazję. 
Powiodło sle. | 


Wspomnienia | z. oboz 
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Wreszcie przebrneliśmy. 

Wielu, bardzo wielu zginęło po drodze. 
Pozostawały po nich wspomnienia, dym z 
krematorium i prochy. Ale i te wkrótce 


znikneły. Walka o życie toczyła się dalej. 


Lecz kto uszedł sadystycznym uzewnętrz 
mieniom SS-manów, kogo nie dcsiegnął 
stołek lub but izbowego, nie trafiły ciosy 
blokowego, kogo nie wykończono przy no- 
szeniu kotłów, przy wykcnywaniu pracy, 
kto nie uległ epidemii tyfusów i żółtaczki, 
kogo nie uśmiercił zastrzyk „opiekuna w 
szpitalu, kto zdrowy wyszedł z doświadczeń 
malarii, flegmony lub badań lotniczych — 
ten może zwać sie szcześliwcem. 

I jest szęzęśliwcem, choóby nawet jadał 
kiedyś ostrużyny ziemniaczane, wygrzeby- 
wał z kompotów zgnite ziełska i kapuściane 


/ „GŁOŚ NARODU“, 23 sierpnia 1945 r. 


yjnego w Dachau 
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wania, i maltretowania, ani osłodzić wspom 


"nienia ciągłych udręk i złośliwości zwią- 


zanych .z nazwiskami Ziel'a, Hoffmann'a, 
Jarolina, Hipp'a, Zeussa, Niedermayera, 
Becka, Bacha, i niezliczonej czeredy SS- 
mańskiej. 

Ze „współtowarzyszami" Kepp'em, 
Hensch'lem, Schaferskym, Jordanem, Ro- 
glerem, Rasch'em, Heidenem, Zimmerman- 
nem i wielu, wielu innymi — to nie war- 
to dla nich grzebać w pamieel, ni zagojc- 
nych ram nie odkrywać, by okresu zazna- 
czonego łzą, potem i krwią, usianego prze- 
kleństwami i rozpaczą wysłanego — nie ty- 
kać by nie przeżywać raz wtóry. | 

Szczęściem, że następne, lagodniejsze la- 
ta zacierały z lekka ślady i wspomnienia, ze 
nadsyłane do końca 43 roku paczki zezwa- 


głąby, choćby był teraz bez ręki lub no-: lały na przyjemniejsze, mniej bolesne i kło 


gi, choćby nie miał oka, paleów lub zebów, 
choćby mu dretwiały czasem w spuściźnie 
po „słupku rece, choćby miał ślady po 
25-clu, 50-ciu, lub 75-ciu bykoweach, czy 
choćby go łamał nabyty w niemieckim 
„Sanatorium“ reumatyzm i ischilas. 


pcetliwe wegetowanie. 

Dzieki temu stawaliśmy sie 
ludźmi. 

Tymbardziej, że zdolnościami, wytrwałoś 
cią, postępowaniem całym i stanowiskiem 
moralnym zmusiliśmy wszystkich do lepsze 


zwolna 


Nie to. Grunt,- że żyje. Tamto minęło i go traktowania nas. Wysuneliśmy się na 


już nie wróci. r 
I jakkolwiek nie dadzą się z pamięci wy- 
mazać chwile upodlenia nas, bicia, szykan 


czoło uczciwą prawą drogą, która jest po- 
wcilna ale niezawodna. B. N. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


Oświadczenie prem. Bułgarii w sprawie wyborów. 


MOSKWA (Polpress). — Premier bul- 
garski Georgieff oświadczył na konferen- 
cji prasowej, że 26 lipca otrzymał list od 
b. ministra Petkowa z żądaniem odłożenia 
wyborów i późniejszego odbycia ich pod 
kontrolą komisji międzynarodowej. Rada 
ministrów jednogłośnie odrzuciła ten pro- 
jekt, uważając go za mieszanie sie do spraw 
wewnętrznych Bułgarii. 13 sierpnia pre- 
mier otrzymał list od przedstawiciela Ame- 
ryki przy międzysojuszniczej komisji kon- 
trolnej Barnesa ze wskazówkami co do 
dalszego postepowania, a nastepnego dnia 
Petkow i jego towąrzysze oświadczyli,, że 
wycofują swoją kandydature i żądają od- 
łożenia wyborów. Premier stwierdził, że 
wobec tego, iż decyzja przeprowadzenia 
wyborów w dniu 26 sierpnia została jed- 
nogłośnie przyjęta przez gabinet i że w 
chwili obecnej w całym kraju: odbywają 
się przygotowania do odbycia wyborów, 
rząd postanowił nie zmieniać oznaczonego 
terminu. Zgłoszono już 19 list wyborczych 
Opozycji i kandydaci mają pełną swobodę 
wypowiadania swych poglądów. | 


Rząd bułgarski wzywa cały naród do zje- 
dnoczenia się wokoło Frontu Narodowego, 
który będzie pracował nad przezwycieże- 
niem wszelkich trudności i zbuduje pań- 
stwo na nowych podstawach politycznych 
i gospodarczych, opartych na ezerokich 
masach demokratycznych. Bułgaria prag- 
nie utrzymania sepdecznych stosunków z 
wielkimi państwami sojuszniczymi, 
których bułgarski Front Narodowy żywi 
najgłębszy szacunek. 


NAWIĄZANIE RADZIECKO- 
BUŁGARSKICH STOSUNKÓW 


DYPLOMATYCZNYCH 


MOSKWA (Polpress). — Agencja TASS 
donosi, że rząd radziecki postanowił nawią- 
zać stosunki dyplomatyczne z Bułgarią, 
ponieważ Bułgaria od 9 września 1944 roku 
brała czynny udział w wojnie przeciwko 


dla’ 


| PRZEJĘCIE KOLEI —_ 
"PRZEZ WŁADZE POLSKIE 


WARSZAWA (Polpress). — Dnia 15 b. m. 
we wszystkich Dyrekcjach Okręgowych 
Kolei Państwowych na terenie Rzeczypo- 
epolitej odbyło się równocześnie uroczyste 
przejęcie administracji kolei przez władze 
polskie. Upełnomocnieni przedstawiciele 
kolejnictwa polskiego i radzieckiego pod- 
pisali odpowiednie protokóły. „m 

7 dniem 16 b, m. na kolejach polskich 
funkcjonować będą z ramienia radzieckich 
władz kolejowych — jedynie inspektorzy, 
których zadaniem będzie przedkładanie 
polskim władzom kolejowym zapotrzebo- 
wania na przewozy do ZSRR i dopilnowa- 
nie wykonania zgłoszonych zamówień. _ 

Przejęcie kolei w całkowite władanie 
czynników polskich nakłada na szerokie 
rzesze kolejarzy zwiększony ciężar obo- 
wiązków — ofiarny jednak zapał i odda- 
nie służbie. jakie wykazali nasi „żołnierze 
transportu" w pracy nad odbudową kolej- 
nictwa polskiego od pierwszych dni wy- 
zwolenia Ojczyzny ,— pozwalają wróżyć 
dalszy pomyślny rozwój tej pracy i jak 
najbardziej sprawne funkcjonowanie sieci 
komunikacyjnej. 


STRAJK GENERALNY 
W SALONIKACH : 


MOSKWA, (Polpress). — Agencja Tass 
donosi, że w Sałonikach ` policja strzelała ` 
do strajkujących robotników młynarskich 
i piekarskich. Na znak protestu wybuchł w 
całym mieście strajk generalny robotników 
do których przyłączyli się urzędnicy i pra 
cownicy wielu instytucji przemysłowych „ 
hamdlowych. 


WICEPREMIER JUGOSŁAWII 
USTĄPIŁ 


LONDYN. — Agencja Reutera podaje, źe 
wicepremier jugosłowiański dr. Milan 
Groll podał się do dymisji na znak pre- 
testu przeciwko wprowadzeniu nowej ordy 
nacji wyborczej. Dr. Milan Groll jest prze- 
wodniczącym partii demokratycznej. Po 
zgłoszeniu przez niego dymisji wielu człon 
ków partii demokratycznej złożyło public? 
ne oświadczemie, że„nie uznają praw dr. 
Grolla do pełnienia funkcyj przewodniczą- 
cego partii demokratycznej. 


WARTOŚĆ MAJĄTKÓW 


NIEMIECKICH W TURCJI 


LONDYN (Polpress). — Ze Stambułu do- 
noszą, że wartość niemieckich majątków 
w Tureji została oceniona na sumę, wyra- 
żającą się od 43 do 60 milionów funtów 


niemcom i rząd bułgarski lojalnie, wypeł-e tureckich. 


hial zobowiązania, wynikające z rozejmu. 


W Kolach politycznych wskazują na'ko- 


ńieczność natychmiastowego działania, al- 


i bowiem złapano już agentów niemieckich, 
którzy szmuglowali pokaźne sumy pienie- 
dzy i wszelkiego rodzaju majątek ruchomy 


Po południu wyjeżdża koluna niemiec- 
kich wozów ciężarowych dc Ingolstadt. Do 
wodzący, wyjątkowo uprzejmy oficer ame- 


Dziennik moskiewski „Prawda” 


ryvkański pozwolił nam, jako byłym więż- 
niom K. L. Dachau ulokować się w jednej 
z ciężarówek. 
Ruszyliśmy. | 
z jeszcze wzrok nasz skierował się ku 
smutnie sławnemu obozcwi, gdzie każdy 
szczegół był nam tak dobrze znany. Spo- 
glądaliśmy na wysokie mury, na nałado- 
wame elektrycznością druty i na sterczące 
wieże strazżnicze. Wysokie dachy kuchni 1 
magazynów, długi, miski szereg kominów 
słały nam ostatnie pozdrowienia. 

— Bywajcie, przeklęte! — wyrwało się z 
głębi duszy. 

— Żegnaj przybytku. powstały na ktrzyw- 
dzie, ucisku i bezprawiu, przesiąkła potem 
i krwią dziesiątek tysięcy ofiar jaskinio 
morderców. < 

Onuszczaliśmy Dachau. Na wieżach prze- 
chadzali się powolnie amerykańscy żołnie- 
rze. 

Opanowało nas uczucie szczerego zado- 
wolenia i nuiezmiernej ulgi. Bo czyż to nie 


triumf? 


W murach. za drutami słynnego Dachau 
siedzą teraz właściwi przestępcy: 8.600 
SS-manów. 

Czy oni kicdyś myśleli, że dla siebie wy- 
stawia ten obóz? Że bedą sługami tam 
gdzie byli wszechwładnymi, despotycznymi 
panami?... 
` I iakkciwiek postepowanie Amerykanów 
z nimi jest o całe niebo lepsze niż ich z 
nami, to jednak los, wprawdzie narazie tyl 
ko sybolicznie okazał sie sprawiedliwym. 


Zło zostało pognebione i złamane. 


- Dziwnym jest życie. 

zy ktoś z nas mógł? się spodziewać. że 
przetrzyma ten orkan germańskiej niena- 
wiści i teutońskiego sadyzmu w latach 1940, 
1941 czy tez 19427. 

Czy «mógI kte ogarnąć umysłem I wy- 
A sobie przyczyne tego postępowa 
nia? -. i 

Jeśli myślał? i sądził kategoriami ludz- 
kimi — to nigdy. 

I trzeba było ślepej wiary niepopraw- 
nyeh idealistów i naciąganego tłumaczenia 
że to tylko niemcy mogą sie na coś podcb- 
nego zdobyć, aby nie wpaść w skrajny pe- 


symiżm i nie stracić zaufania i wiary we K 


wszystkich ludzi. - | 

— Raz przecież sle łu skończyć musi — 
mówiliśmy sobie. — To niemożliwe aby tak 
na zawsze zostało. Tak być nie może. 

I wynajdywaliśmy coraz to imne pozory, 
wyszukiwaliśmy co raz to inne objawy 
czepialiśmy się ciągle nowych pogłosek, by- 


le nie upaść, nie zwątpić, nie załamać się. 


to anaczyło = 


o polsko:radzieckiej umowie granicznej 


MOSKWA (Polpress). — Omawiając pod- 
pisanie polsko-radzieckiej umowy granicz- 
nej 1 porozumienia w sprawie wynagrodze- 
nia szkód, wynikłych z okupacji niemiec- 


kiej, „Prawda“ pisze: „Tak szybkie i po- 


myślne zakończenie rokowań było możliwe 
dlatego, że między Związkiem Radzieckim 
a Polską w ciągu walki przeciwko odwiecz- 
nemu wrogowi narodów słowiańskich — 
imperializmowi niemieckiemu — nawiązały 
sle nowe stosunki. 


Bohaterska Armia Czerwona, z którą Po- 
lacy walczyli ramie prży ramieniu, wyżwo- 
liła Polskę. Naróń Polski stał sie panem 
swego losu. Na gruzach dawnej Polski po- 
wstało silne, demokratyczne, niezależne 
państwo polskie. Otworzyły się przed nim 
szerokie horyzonty dalszego rozwoju i do- 
brobytu. Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że 
aby siać niezgodę pomiędzy bratnimi na- 
rodami, Związkiem Radzieckim i -Polską, 
wrogowie demokracji wpływali ną zwięk- 
szenie się agresywnych 'aspiracyj byłych 
przywódców polskich. W przeszłości spra- 
wa granicy polsko-radzieckiej była kwes- 
tią bardzo drażliwą w stosunkach między 
Polską a Związkiem Radzieckim. Obecnie 
została ona rozwiązana ku zupełnemu za- 
dowoleniu obu krajów i zgodnie z histo- 
rycznymi 1 narodowymi interesami tych 
państw. , | 


Jednakże znaczenie podpisanej €amowy 
nie polega tylko na tym, lecz ma również 
wielkie znaczenie: miedzynarodowe. Jest 
rzeczą zupełnie jasną, że dalsze wzmocnie- 
nie współpracy pokojowej między Związ- 
kiem Radzieckim a Polską wpłynie dodat: 
nio na sprawe pokoju i bezpićczeństwa w 
Europie i na calym świecie. Jednocześnie 
podpisanie umowy granicznej polsko-ra- 
dzieckiej stanowi wspanialy ` przykład 
współpracy obu krajów celem wzmocnienia 
przyjaznych'stosunków sąsiedzkich między 
tymi narodami. Dziennik stwierdza, że 
sprawa wranic miedzy Związkiem Radziec:- 
kim i Polską została rozwiązana na pod- 
stawie historycznych decyzyj "Konferencji 
rymskiej, na której sprawa Polski zo- 
stała szczegółowo omówiońa. Decyzje Kon- 
ferencji Poczdamskiej w sprawie polskiej 
przewidują pomyślne i sprawiedliwe roz- 
wiązanie sprawy granie zachodnich Pol- 
ski, która”ma bezwzględne prawo do praw- 
dziwie polskich ziem, zabranych przez :na- 
jezdzców niemieckich w różnych okresach 
czasu. Nowe silne państwa polskie bedzie 
moglo zająć godne miejsce we wspólnocie 


narodów, miłujących wolność. Umowa mie- 
dży Związkiem Radzieckim a Polską w 
sprawie odszkodowań za atraty, spowodo- 
wąne okupacją niemiecką, została zawarta 
w duchu całkowitego zrozumienia i przy- 
jaźni, tak samo, jak umowa graniczna obu 
tych państw. Zarówno jak naród radziecki 
naród polski wielce ucierpiał wskutek in- 
wazji faszystowskich oddziałów niemiec- 
kich. Jak ogólnie wiadomo, Związek Ra- 
dziecki udziela? i w dalszym ciągu udziela 
braterskiej pomocy Reczypospolitej Pol- 
skiej w jej wysiłkach przy gospodarczej 
odbudowie kraju. Pomoc ta bedzie 'jeszcze 
większa, zgodnie z obecnie podpisana umo- 
wą. Umowa ta jest nastepstwem decvzji 
Konferencji Poczdamskiej, która położyła 
podwaliny pod nową współprace między- 
narodową. Zarówno Związek Radziecki jak 
i Polska popierają utrwalenie pokoju i roz- 
wój powojennej współpracy w Europie. 


zatrute strzały 


Ten ziednoczył Po'aków! 


Jest ezłowiek, który w zdumiewający 
sposób zjednoczył Polaków. Sprawił, że 
wszyscy sa jednego zdania. Wszelka opo- 
zycja znikła. Człowiek ten w czarodziejski 
sposób sprawił, że powstała idealna zgod- 
ność poglądów. | 
- Kim jest ten człowiek? 

Kx — „gubernator“ Hans Frank! 

Tak jest Frank. Wszyscy szczerzy Pola- 
cy są jednego zdania, że ta licha imitacja 
człowieka musi ponieść straszliwą. a tak za 
służoną kare za swe zbrodnie, które nie 
mają. precedensu w historii świata. 


Po moim felietonie ..Przyszłość Franka“ 
w jednym 2 dzienników, — posupała sie 
istna lawina mnrojektów. jak należy tego 
łotra ukarać. Piszą mrzedstawiciele wsżel- 
kich stanów i zawodów. Robotnicy. chłopi. 
upaurzaąciele, lekarze, akademicy. artyści — 
meżczyźżni. kobiety, ba, nawet młodzież. Rr 
wszusey dahrze pamiętają okres .dobrotli- 
wuch“ rzadów tego krwawego satrapy. 

Warto niektóre z tych pomysłów poddać 
pod roziraae tych, którzy beda decydowali 
o sposobie ukarania Franka. A wiec ob. 
S G. proponuie. abu zmusić: Franka do u- 
nrawiania. ..qaimnastutsś* systemem maidan- 
kowo - ośmiacimskim. Zaleca m. in. bieq bo- 
so po drodze wysypanej żużlem lub tłucze: 


z Turcji. 


OBSZAR | ZALUDNIENIE 


ZIEM ZACHODNICH 


WARSZAWA (Polpress). — Obszar ziem 
odzyskanych wynosi ogółem 101.400 km, 


e 


co równa się obszarowi Bułgarii, a trzy- 
krotnie pokrywa obszar Belgii. W maju 
1939 roku zamieszkiwało te obszary — we- 


dług statystyki niemieckiej — ponad osiem 


milionów 600 tysięcy ludności, co wynosi 


przeciętnie 85 osób na kilometr kw. „Należy 
zaznaczyć, że rozmieszczenie ludności było 
nierównomierne, wahając się od 42 osób na 


1 km? we wschodniej cześci Pomorza, do 158 


osób na Śląsku Opolskim. Ziemie odzys- 
kane posiadają ogółem 483.000 gospodarstw 
rolnych i leśnych, o 9.4 miliona ha. Liczby 
te dowodzą, że na ziemiach tych gospodar- 
stwa karłowate nie istnieją. Warto zazna- 
czyć, iż odsetek lasów na ziemiach odzys- 
kanych przekracza 25% powierzchni ogól- 
nej. podczas gdy w Polsce przedwojennaj 
wynosił on tylko niespełna 22%. 


ł 


nym. szkłem. Po takiej „zaprawie* oh $. 
G. proponuje odwać go w ręce medyków 
aby dokonywali na nim — również Syste- 
mem stosowanym przez naukowców nie- 
mieckich — różnych doświadczeń, ogzywiś- 
cie bez chloroformu i temu podpbnych 
zbędnych balastów. Innu korespondent nro 
ponuie łanodnie — tylko nawieszanie. Mó- 
wi8: łaaodnie, adyż na oaół przeważa zda- 
nie, że Frank powinien buć nublicqenie whi- 
ty na mal. Jest też mroiekcik. zabu qo ro 
zebrać do naaa musmarować miodem i no- 
łożuć ma; mrowisku. Autor tłeao troijektu 
sądzi. że ta mrówczana enzekucja trwałaby 
przynajmniej 3 dni. co bułóbu, ink powia- 
da. „drohnum zadośćuczunienżem za nasze 
krznndy”. Wszyscy sa zdania, iż tak. €zy 
mwak — należu „aubernatorać ukarać pu- 
blicznie. a dochód z tean widmpiska. przez- 
"acznć na afiariy 4 rodzimy ofiar hitlerow= 
ckich rzadów w Panlsce. Pewna mcni radzi 
Franka. worszawskiego Fischera i in. ulo- 
kowné za kratami i demonstrować za onta- 
tą. Prawo onlucia tych bydlaków koszto- 
wałobu dodatkowo. powiełzmy. 50 zł... Ktoś 
powie może: sadużm. Nie! To tylko sluss- 
ne oburzenie na łotrów, jakich: nie znają 


dzieje świata!!! | 
B. Brzeziński, 


] 

Pomóżmy dzieciom Warszawy! 
Dzieci Warszawjy! 

,/ Wdzięczne, żywła ozdoby parków i zie 
leńców ! i 

Granatowa młójdź szkolna — w czapkach 
na bakier, w bgretach fantązyjnie ułożo- 
'nych, napełniajłąca śmiechem i gwarem 
idwa razy w ciagu dnia uliee i tramwaje 
. warszawskie. 

_. Wesołkowie wliczni — andrusy, gazecia- 
rze, sprzedawcjy papierosów, bibułek, za- 
pałek. , 4. 

i - Młodociani'nczestnicy niepokoju długich 

nocy — zgrzýtu bramy, stuku obeasów o 
bruk, kreków' na schodach... 

Chłopoy i Mziewczęta na barykadach, wy- 
rostki podpalający czołgi, mali posłańcy, 
lączniezki. ' 

„Dzieci Wg rszawy — gnieżdżące się obec- 
nie w ciasnych mieszkaniach, w zaduchu 
wyzlewów ;. ludzkich, w swędzie dymiących 

rów w oparach mydlin, w przeciągu 
1 wilgoci, | 

Dzieci ez izb szkolnych(i 
~ Ofiarnga Czestochowa przyczyni się swym 
„groszeny do odbudowy gniazd rodzinnych 
1 szkół ¿dla dziatwy warszawskiej. 


Powęstańie Ośrodka Dokształeenia 


 Zlawodowego w Częstochowie 
Na kutek znacznego załnteresowania, zasię- 
gmięto ,finformacji, w powszechinie na tut. terenie 
znamyfj; i cenionym Liceum Handi, i Gimn. Ku- 
pan ïm Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców 
ols 
świg/dczono, że biorąc pod uwagę stan obecny i 
wysokie wymagania, stawłane poszczególnym ga- 
łe fiom gospodarczym w związku, z szybko póstę. 
P ġjącą naprzód, normalizacją życia gospodarczo. 
społecznego. w bieżącym, roku szkolnym (1945/46) 
Pe Zakładach Naukowych Stowarzyszenia Kyp- 
„ców i Przemysłowców Polskich, Garncarska 6/8 
"projektuje się otworzenfe: Ośrodka Dokształcania 
Zawodowego dla kupców. przemysłowców, rze- 
- mieślńików, pomocników handlowych, umysłowych 
pracowników administracji państwowej, samo- 
rządowej, przedsiębiopstw przemysłowych i spół. 
dzielczych, oraz innych osób, na razie niepra- 
cujących zawodowo. | 
Ośrodek Dokształcenia Zawodowego 
zorganizowany dwu.kierunkowo: 
I. Kursy Handlowe o programie: (między in- 
nymi) 1) organizacja i technika handlu, 2) towa. 
roznawstwo, 3) technika reklamy, 4) sprzedażo- 
znawstwo, 5) księgowość kupiecka, 6) arytmety- 
ka handlowa, 7) higiena, 
„U. Kursy Administracyjne o programie: (mię- 
dzy innymi) 1) prawoznawstwo administracyjńe, 
2) organizacja przedsiębiorstw, 3) rachunkowość 
1 budżetowanie. 4) pisanie na maszynach, 5) ste- 
nografia, 6) biurowość, 7) spółdzielczość., 
Poziom kursów przewidziany jest trzy-stopnio- 
wy, na podbudowie ukończonej szkoły powszech- 
nej, a to: 
a) wstępny dla początkujących, 
b) średni dla zaawansowanych, 
c) wyższy dla pragnących pogłębić i rozsze- 
rzyć posiadany zakres wiedzy zawodowej. 


będzie 


Z dwóch rzeczy przede wszystkim może być 

dumna Przędzalnia „Union Textile“ w Często» 
chowiej z ochronki swej założonej w sierpniu dla 
dzieci robotników fabryki i Klubu Sportowego 
„Wicteria* zajmującego jedno z czołowych miejsc 
wśród częstochowskich drużyn sportowych. O 
Kiubie pisać nie będę, bo wyniki rozegranych 
przez niego meczów są znane sportowcom, a bia. 
łoczielone barwy klubu mają już ustaloną opinię 
ma boiskach, Ochronka natomiast jest czymś zu- 
pełnie nowym, godnym uwagi i nawet podziwu. 
Pierwsze w mieście przedszkole założone w fab- 
ryce dla dzieci robotników. Przedszkole, którego 
poziom i warunki pomieszczenia mogą być wzo- 
rem dla wszystkich przedszkoli w ogóle. 
" Najpiękniejszy budynek fabryczny, dawny pałae 
naczelnego dyrektora, Duże sale wysókie i poważ. 
ne z pięknymi obrazami na tapetowanych ścia- 
mach. Świeczniki, złocenia, ogromne okna, par- 
kiet. Na tym tle pamiętającym dawne czasy „pa- 
mów dyrektorów“ rozpanoszył się teraz dzlecinny 
światek rozdokązywany, ruchliwy jak rtęć, 40-ści 
jasnych i ciemnych główek, 40-Ści rumianych 
twarzyczek, czyściutkie fartuszki i roześmiane O- 
czy. Pamiętam przedszkola przedwojenne.. — 
dzieci robotnicze, miały na twarzach stygmat 
przygnębienia, jakby szary pył z ich smutaych dni 
opadał na rysy i rzeźbił je pod szablon nędzy. 
Dztsiejsze dzieci są różne. barwnę, indywidualne, 
Opadły z nich maski, umieją się śmiać w swój 
własny kształt uśmiechu, są jakby wyzwolone, 
swobodne i śmiałe, W dawnych salonach dyrekto- 
rą rozstawione są teraz długie, niskie stoły i ław. 
ki. przy których robotnicze dzieci jedzą drugie 
śgiadania — kawę lub mleko od fabrycznej krowy, 
bułki z masfem lub marmoladą, W dawnych galo. 
nach dyrektora stoi jeszcze fortepian. Przy jego 
dźwiękach robotnicze dzieci uczą się teraz śpie- 
wąć pod kierunkiem doświadczonej ochroniarki, 

Pokój do przyjąć interesantów. Apteczka. Co- 
dziennie przychodzi pielęgniarka sprawdzająca 
stan czystości dziecinnych łapek, uszu 1 włosów. 
Dłygi rząd ręczników w umywalni dowodzi, że 
tutaj dba sie o higienę powierzonych opiece fa- 


3% Tydzien pom 


ich Handlowa 14 i Garncarska 6/8, gdzie o-' 


Wyżej omówione kursy będą  orgamizowaąe 
kabdy na okres 4-miesięczny i będą stanowić 
zamkńętą całość (w ramach  czteromiesięcznej 
pracy) dostosowaną do poziomu inteligencji 1 
zawodewego .przygotowania kandydatów, dzięki 
czemu cąłość programu będzie wyczerpana w 
clągu 12 miesięcy, 

Z powodu remontowania z. powrotem przeję- 
tych, własnych budynków szkolnych przy ul. 
Handlowej 14, ścisłe daty wpisów i rozpoczęcia 
działalności Ośrodka będą specjalnie ogłoszone 
w prasie. 


Zakończenie konkursu gry bilardowej 
w Zw. Zaw. Drukarzy w Cżęstochowie 
W trwającym od 15 lipca b. r. konkursie 


gry bilardowej w Związku Zaw. Drukarzy 


na l6-tu uczestników do finału zakwalifi- 
kowanych zostało 6-<iu graczy. W roz- 
grywkach mistrzowskich, zakończonych 
15-go sierpnia D. r., pierwsze miejsce zajął 
ob. Pawełkiewicz Jan („Głos Narodu“), 
zdobywając tytuł mistrza i nagrode w po- 
staci papierośnicy srebrnej. Tytuł wice- 
mistrza i aparat fotograficzny jako drugą 
nagrode — wywalczył ob. Wolnieki Józef 
(Druk. Br. Święcki). Trzecia nagroda — 
marmurowy komplet przyborów do pisa- 


„GŁOS NARODU", 23 sierpnia 1945 r. 


ONIKA 


° 


nia — przypadła ob. Stawiarskiemu Anto- 
niemu („Głos Narodu“). Czwarte miejsca 
zajął ob. Rajsman Francigzek (Druk. „Spo- 
lem“), piąte — ob. Zbroch Eugeniusz („Ex- 
presa')„ szóste — ob. Konopka Ryszard 
(„Głos Narodu*), którym przyznane zosta- 
ly portfele skórzane, jako nagrody pecie- 
szenia. Uroczyste wręczenie nagród zwy- 
cięzeom konkursu odbędzie się w lokalu 
Związku (II Aleja 43) w Spoeg dnia 22 bm., 
o godż. 6-ej po południu. 

———c( Jazz 


Kronika sportowa 


| Ruch — Vieteria 


B. mistrzowska drużyna Polski, Ruch — 
z Wielkich Hajduk, przyjeżdża na środę 
22 b. m. aby spotkać się na Stadionie Miej- 
skim o godz. 17,80 z Vietorią. 


Kolejowy — WKS Orzeł 


Rózzrywka eliminacyjna odbędzie sie na 
boisku W. P., III Aleja 64, w środę o go- 
dzinie 16-tej. | 


Częstochówk? — Skra 


Mecz z cyklu eliminacyj rozegrany zosta- 
nie na Stądźońie Miejskim o godz. 17,80. — 
Podkreślić należy, iż gospodarz zawodów, 
Skra, w odróżnieniu od innych klubów, ob- 
niżyła ceny biletów na zł. 10.— dla doros- 
łych i zł. 5.— dla młodzieży i wojska, co 
niewątpliwie przyczyni się do większej fre- 
kwencji widzów. 


Z działalności Izby 


Na początku wojny instytucją, którą niemcy 
zlikwidowali w pierwszym rzędzie było Koło Ap- 
tekarzy Zagłębia Dąbrowskiego i miasta Często- 
chowy. Ślicznie urządzony lokal został zajęty 
przez „władzę“, zbiory muzealne i cenną biblio- 
tekę wywieziono do Krakowa. Całe szczęście, że 
pewna ilość cenniejszych książek jeszcze przed 
wojną została ofiarowana Bibliotece Jagiellońskiej, 
bo te przynajmniej ocalały. P 

Po spustoszeniach okupacyjnych pośród wielu 
odradzających się instytucji Okręgowa Izba Ap- 
tekarska powstała na nowo z inicjatywy miejsco» 
wych farmaceutów i obrała Częstochowę za swą 
siedzibę jako, że jest to największe miasto w wo- 
jewództwie, Izba Aptekarska to typowy samorząd 
zawodowy niezależny od Polskiego Towarzystwa 
Farmaceutycznego i Związku Zawodowego Pra- 
cowników Aptekarskich, Zarząd Izby ukonstytuo- 
wany w lutym b. r. przedstawia się następująco: 
prezes — mgr. A. Włosiński, wiceprezes — dr. H. 
Bukowiecki, sekretarz — mgr. M. Korycka, zastęp- 
ca sekretarza — mgr. Z, Mónikowską, skarbnik 
mgr. Sikora. Wybrano również kómisj$ł naukową, 
etyki zawodowej, i rewizyjną. Cenną zdobyczą w 
ustawach o Izbąch Aptekarskich jest, postanowie. 
nie dopuszczające przy wyborach kandydatów za. 
równo z grona właścicieli aptek, jak i pracowni- 
ków farmaceutów, 

Dzięki staraniom Prezydenta miasta powołana 
do życia Izba Aptekarska dostąła nowy lokal w 
II Alei, gdzie może nareszcie załatwiać swobodnie 
liczne sprawy związane z zakresem jej dziąłalńo- 
éc. Między innymi może ona kontynuować akcję 
pomocy zrujnowanym przez wojnę i Powstanie 
Warszawskie aptekarzom. Dążeniem Izby jest usta 
lenie wspólnej dlą całej Polski taksy w sprzedaży 
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bryki pociech. Wokół „przedszkolnego ° budynku 
rozciąga się park przystosowany również do po- 
trzeb ochronki. Skrzynie z piaskięm į huśtawki 
na tle zielonych trawników, klomby z kwiatami, 
dużo ścieżek i krzewów, — prąwdziwe królestwo 
dzieci. Możńa sobie wyobrazić, jak się tu dobrze 
czują, gdy mogą biegać, skakać i tańczyć wszędzie 
gdzie chcą. Tyle przestrzeni, tyle zielonych drzew 
nie ma napewno żadne przedszkole, 

Wielki ogród fabryczny ma i inne zadanie, Mu. 
si dostarczyć jarzyn, ówoców i kwiatów stołówce 
i robotnikom. W ciepłym słońcu dojrzewa 5.000 
krzaków pomidorowych, z agrestu i porzeczek 
dzieci dostają teraz marmoladę, a jarzyn wystar- 
czy chyba na 4-ry miesiące dla fabrycznej stołów. 
ki. s 

Pod szumiącymi drzewami kwitną jesienne kwia- 
ty. To ozdoba na stoły i okna w fabryce. to sło- 
neczne prezenty dla szpitali. W malutkiej oranze- 
ftid rzędy gloksynii, prymulek i paproci, kolczeste 
kaktusy i postrzępione gałązki asparagusów. Nie 
chce się wierzyć, że to wszystko rośnie i zakwita 
na zadymionym terenie ciężkiej fabrycznej pracy. 
O parę kroków przecież, o kilka śc:”” k dalej, 
wyrastają kominy i czerwone ściany hal. gdzie od 
6-tej rano pochylone głowy robotnic i zgięte ple- 
cy robotników czuwają, nad którąś tam z rzędu 
partią wełnianych nici, wędrujących spod ich rąk 
do Centralnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze- 
go w Łodzi. 1.200 osób pracuje obecnie w fabryce, 
która przed wojną zatrudniała 2,400 robotników. 
Trudna sytuacja z surowcem nie pozwala na u- 
ruchomienie wszystkich maszyn, nie pozwala roz. 
pędzić się fabryce ma całą jej moc. Z konieczno- 
ści ogranicza się ona choćby mogła produkować 
dużo, dużo więcej, zdyż działania wojenne nie wy. 
rządziły jej żadnych szkód. rozkradzione przez 
niemców części maszyn zostają teraz uzupełniane, 
a zakłady pracują już od 25 stycznia. Zapasy Su- 
rowców wyczerpują się, a nowych krak. Wełnę 
sprowadzaną dawniej z Afryki i Australii, zastę- 
puje tłoraz prawie wyłącznie argona, której rów- 
nież jest za mało. Stabilizacja gospodarcza przy» 
niesie niewątpliwie pomoc od Z. S. R. R., ale na 


Aptekarskiej 
lekarstw. Okręg Kielecko-Częstochowski ma juz 
opracewany najniższy w porównaniu z innym! 
cennik, do którego wszystkie apteki stosują się bez 
zastrzeżeń. Ponieważ zapasy dawne są na wy- 
czerpaniu, a żadnych dostaw jeszcze nie ma, ap- 
teki muszą kupować lekarstwa „szabrowane" po 
różnej, oczywiście fantastycznej nieraz cenie. Aby 
jednak nie dopuścić do drożyzny w dziedzinie tak 
ważnej, jak lekarstwa, istnieje tendencja, żeby 
raczej nie posiadać w ogóle wyszukanego specy- 
fiku niż sprzedawać go według dyktowanej przez 
szaber ceny, co podważałoby zaufanie de właści- 
cieli aptek, 

i3.go czerwca odbył się w Warszawie zjazd 
przedstawicieli Izb Aptekarskich z całej Polski, 
na którym przeprowadzono wybory do Naczelnej 
Izby Aptekarskiej W zjeździe uczestniczył Min. 
Zdrowia eb. Litwin interesujący się żywo zawo- 
dem farmaceutycznym, Dzięki niemu powsta? przy 
Min. Zdrowia oddzielny departament fartnaceu- 
tyczny, a Naczelna Izba Aptekarska dostała do 
swej dyspozycji gmach przy ul. Złotej. 

W pierwszych dniach pażdziernika b. r. Czę- 
stochowska Izba projektuje zjazd delegatów z O- 
kręgu kieleckiego. Podozas obrad m. im, odbędą 
się wybory do Zarządu Polskiego Powszechnego 
Tow. Farmaceutycznego Okręgu Częstochowskie- 
go oraz wybory do Zarządu Hurtowej Spółdzielni 


Aptekarskiej „Unia“, która łącznie z laboratorium 


wyrobu ampułek rozwija się bardzo pomyślnie. 
Gdyby się dało rozwiązać problem dostawy 
środków aptecznych, przydziału cukru i spirytusu 
dla laboratoriów Izba Aptekarska rozwinęłaby 
swą działalność na szeroką skałę, W obecnych 
trudnych warunkach dotychczasowa jej praca Zae 
słuyguje na prawdziwe uznanie. A. N. 


to jeszcze trzeba poczekać, 

Wędrówka wełny przez maszyny przędzalni to 
najpierw gręple, rozdzielające » ją na cieniutki 
welon, skąd potem skupiona w warkocz spływa 
białym pasmem i nawija się na szpule, Rozczesa- 
na przez ciągarki wymoczona w chemikaliach 1 
sucha po przejściu przez rozgrzane walce nabie- 
ra właściwej barwy į połysku. W przygotowalni 
skręca się w cienką tasiemkę, która potem w ha- 
łach przędzalnianych zmieniona zostaje w nić 
nawijaną na papierowe tutki. Szybko, bardzo 
szybko skręca się wrzeciona. Jest ich tak wiele, 
że zgubiłoby się cyfrę, gdyby ktoś chciał je poli- 


czyć. Ta praca nie przypomina w niczym piosen-" 


kowych „Uprząśniczek* bo tu „dzieweczki, jak 
aniol“ są te. które pracują najwydatniej: Płociń- 
ska, Migdalska, Jambrozik. 

„One pilnują maszyn stojących, bo istnieją tak- 
że przędzalnie wózkowe, które przysuwają wrze- 
ciona pod ręce robotników i cofają potem tak, że 
trzeba koniecznie za nimi nadążyć, Trzy kroki 
w przód, trzy kroki w tył. Maszyna ereguluje rytm 
pracy człowieka, który staje się jej posłusznym 
narzędziem jej składową częścią... Na skręcalniach 
pojedyńczo wysnute nitki splatają się razem, a 
potem nawijają i przewijają w motki, lub zosta- 
ją na gilzach i w tej podwójnej, ostatecznej for- 
mie wędrują do magazynów, a potem w świat. — 

Olbrzymie są hale fabryczne. niedoceniana, jak 
zwykle praca zaludniającej je rzeszy robotniczej 
Zaległości w opłatach, „niesprawiedliwy“ roze 
dział punktów na przewidziane materiały. Istnia- 
ła przez dwa miesiące ustawa dająca robotnikom 
5 proc, zysku w materiale od całości produkcji 


Cofnięto ją potem i teraz ci, którzy akurat nie 


pracowali w lutym i marcu dopominają się o wel- 
nę. Jest przewidziane premiowanie pracy robot- 
ników akordowych wedug określonych stawek, 
Zależnie od ilości wyprodukowanego ponad mia- 
rę towaru dostają oni punkty na odzież Przy pre- 
miach bierze się pod uwagę tylko tych. którzy 
bezpośrednio przyczyniają się do zwiększonej 
produkcji, których wyniki pracy da się odmierzyć 
no kilometrowych iaśmach nici. 

Pracujący na dniówkę tam, gdzić o akordzie 
nie może być mowy są pomijani przy premiach., 
tak samo, jak chorzy lub będący na urlopie. To 


Fraszka aktualna 


Obrazek z zycia 


Przyszedł klient i prost: 
„Załajwcie podanie! 
Leży tu od miesiąca... 
Załatw dobry paniel“. 


Urzędntk jak grób milezy, 

Zda stę, że nie słucha. 

„Pan ogłuchł?" — woła klient — 
„Mam krzyczeć do ucha?". 


Ob. Urzędnik się ocknął 
I rzekł: „Bez gorączki! 
Poco krzyczeć do ucha?? 
Gadaj pan — do rączkitl..”". 
' BB 


Ow a T 
Z zycia kulturalnego 


Teatry Miejskie’ 

Dziś, w środę 22 b. m., o godz. 196] w du- 
żej sali Teatrów Miejskich po raz 10-ty 
„Ciotka Karola*, ucieszna komedia w 3-ch 
aktach T. Brandona z doskonałym odtwór- 
cą roli tytułowej Aleksandrem Olendzkim 


'oraz J. Łukowską, B. Orszańską, E. Gliń- 


skim i B. Orlińskim w rolach głównych. 
Przedstawienie to cieszy się zasłużonym 
powodzeniem, a to dla arcyzabawnej, Zy- 
wej akcji, bardzo ładnych dekoracyj Wł. 
Wagnera, troszczącej się o najdrobniejsze 
szczegóły reżyserii B. Orlińskiego i na- 
prawde świetnej gry wszystkich artystów. 


Bilet, nabyty na „Ciotkę Karola“ upraw- 
nia do dwóch godzin godziwej zabawy 1 
serdecznego śmiechu. 


Jutro, t. j. w czwartek 23 b. m., o godz. 19 
w dużej sali Teatrów Miejskich dawno za- 
powiadany i oczekiwany Wieczór Baletowy 
Zespołu Baletowego Tacjanny Wysockiej. 
Bogaty, nowy program, ciekawa oprawa 
dekoracyjno - świetlno - kostiumowa, udział 
dwóch solistek — Danuty Skarżyńskie]. 
tancerki warszawskiej i pamiętnej z popisu 
szkoły i Akademii ku czci rocznicy Pow- 
stania Warszawskiego Zuli Zbisławskiej. 
a przede wszystkim kierownictwo artysty- 


czne wieczoru i układy choreograficzne - 


Tacjanny Wysockiej gwarantują najwyzszy 
poziom widowiska. Orkiestrą dyryguje 
znakomity nasz kapelmistrz dyr. Jerzy 
SiIMich.- 


Bilety do nabycia w kasie Teatru od go- 
dziny 10-ej do 12-ej i od 14-ej do rozpoczę- 
cia przedstawień. \ 


„._ Historia o. Zosi i Wilku 
w „Chochliku* 


Teatr Marionetek „Chochlik” daje codziennie 
przepiękne widowisko p. t. „Historia o Zosi 
i Wilku”. 

Na tle barwnych dekoracji rozgrywa się ak- 
cja, przeplatana melodyinymi piosenkami. Bo- 
haterami jak zwykle, są Kubuś i Grześ. 

Początek o godz. 16-ei. Przedsprzedaż bile- 
tów w „Orbisie”*, II Aleja 16. 


wszystko niesłychanie rozgorycza ludzi, czują się 
pokrzywdzeni, patrzą z nieufnością na każdy pro- 
jekt dyrekcji, posądzają ustawicznie o chęć wy- 
zysku i okłamania ich. Mie ma tu szczerego, przy- 
jaznego kontaktu ludzi pracujących na jednym od. 
cinku życia. Robotnicy przyzwyczajeni pod oku- 
pacją do Kradzieży, która ułatwiła im przetrwa- 
nie i dziś nie chą się wyrzec dodatkowych zarobw 
ków, bo sytuacja materialna ich pozostawia dużo 
do życzenia. Dyrektor błądząc przypadkiem po 
magazynach znajduje w mrocznych kątach 
skradzione, przygotowane do zabrania szpule 
czystej wełny. Wiemy, że zarobki nie wystarcza- 
ją, ale fakty takie budzą słuszną niechęć dyrekcji 
iw niczym nie poprawiają wzajemnych  stosun- 
ków, 

W dziale aprowizacji dopomaga Łódź przysy- 
łanymi pieniędzmi. Przydział oznaczony normą 
uzupełnia fabryka z tych sum, Dzieje się tak, że 
z przysłanych na przykład 500 złotych na każdtgo, 
kupuje się słoninę, mięso i mąkę, za którą przy 
wydawaniu robotnicy płacą urzedowe ceny. Oczy- 
wiście muszą być opóźnienia w rozdziale bo tru- 
dno jest od razu dostać na wolnym rynku potrzeb- 
ną fabryce ilość artykułów. Robotnicy są niecier- 
pliwi, robotnicy nie chcą czekać. Znów. nieporo- 


zumienia, ciągłe wędrówki ze skargami. A prze- 


cież trudno powiedzieć, żeby nie było dobrej wo- 
li ze strony dyrekcji i Rady Zakładowej. Gdy w 
kwietniu dostali po 250 złotych na dożywianie ro- 
botników, fabryka dołożyła po 40 złotych do obo- 
wiązującej na wolnym rynku ceny i kupiła po ca- 
łym kilogramie słoniny dla każdego pracownika. 
Walcząc z trudnościami w zdobywaniu surowca, 
pod ustawiczną grozą jego braku, pokonywując 
ciągłą podejrzliwość w fabryce i 

| dyrekcja dokłada wszelkich 
starań. by stosunki zmieniły się na lepsze. Ochron- 
ka dla dzieci to naprawdę jasny punkt na przy- 
gnębiającym tle, zwycięstwa sportowe „Victorii“ 
dają trochę radości miłośnikom piłki nożnej, ale 
to nie wystarcza. Trzeba koniecznie zmienić lokal 
stołówki, trzeba uwzględniać prośby i skargi ro- 
botników, trzeba łagodzić pochmurny nastrój 
przyjacielskim podejściem i chęcią porozumienia 
się z ludźmi. Czasem dobre słowo i życzliwy u- 
śmiech da więcej niż punkty na przydział... A. N. 


ocy dla Warszawy —to egzamin obywatelski: - 


Tydzień adhudouy stolicy 19.VIlI —26.V2Il 
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Jan Aleksander Zaremba 


(Dokończenie z dnia wczorajszego) 


 Łużyczanie zdają sobie dokładnie spra- 
de z tego, co im grozi w wypadku zdobycia 


go cały naród jednoczy sie do walki. Cały 
naród sprzymierza się z lewicą niemiecką 
1 stawia wszystko ma jedną karte. Duchow- 
ni katoliccy i ewangelicey idą reka w re- 
ke z niemieckimi komunistami, socjalista- 
mi i Żydami. Hitler wygrał walkę. Wie- 
zienia 1 obozy koncentracyjne zapełniają 
sie Łużyczanami. 

Prześladowania polityczne: nie trwają 
długo. Hitlerowcy działają jeszcze w mas- 
kach obłudy. Następuje okres wielkich swo 
bód. Hitler cgłosił przechż, że o przyna- 
leżności narodowej decyduje nie jezyk, lecz 
krew i każe wszystkim obywatelom Rzeszy 


„badać własne rodowody. Przy tej sposob- 


ności niejeden niemieeki Fuchs, Schmidt 
albo Schmaler dowiedział się, że jego oj- 


ciee lub dziadek nazywał się Liszka, Ko- 
"war lub Smoler, albo że w rodzinie przod- 


ków była jakaś „wówka”* (babka), która no- 
siła dziwne imię: „Hanczka” (Antosia). W 
najdalszych zakątkach Rzeszy powstają ko- 
ią Łużyczan, mówiących po niemiecku, or- 
ganizuje sie nawet naczelna ich organiza- 
cja na całe państwc': „Bund der deutsch- 
sprechenden Wenden“. Jeszcze nigdy „Serb” 
ska Kniharnja* w Budziszynie nie sprzeda 
ła tyle gramatyk i słowników łużyckich, 
co na przełomie 1935/36 r. 

Pozorne swobody nie trwają długo. Na 
horyzoncie ukazują sie złowrogie chmury. 
„Bund Deutscher Osten“. rozpóczyna dzia- 
łać.. Najpierw była to propaganda szepta- 
ną. Opowiada się na ucho c „spisku lu- 
życkim* i o separatystycznych dążeniach 
narodu łużyskiego. „Serbske Nowiny“ od- 
parowują te wszystkie, oszczerstwa, ale te- 
go nikt nie czyta. Prasa niemiecka nie 
przyjmuje sprostowań. W 1936 r. występu- 
je niejaki „profesor“ Dr. Steller z teorią. że 
Łużyczanie są plemieniem germańskim, 
które przed wiekami błąkało się między 
Słowianami i uległo tylkc pod względem 
językowym zesłowiańszczeniu. lecz kultura 
tego ludu jest czysto germańska, czego do- 
wodem kultury ludowe krain sąsiednich, 
bezsprzecznie od prawieków niemieckich, 
jak Śląsk, Saksonia, a nawet Meklembur- 
gia. Było to kłamstwo poparte łgarstwami. 
Równocześnie zjazd „archeolcgów* w El- 
blągu ustalił, że wschodnią granicą odwiecz 
nego zasiedlenia starożytnych germanów 
był Bug. Hitlerowscy „uczeni“, co Steller i 
zjazdowicze z Elblągu, mogliby byli na przy 
zwoitych uniwersytetach wykładać conaj- 
wyżej... posadzkę, ale ponieważ w hitlerow- 
skich Niemczech prawdziwi uczeni nie by- 
li dopuszczeni do głosu, wiec brednie Stel- 


"IERA E ROZA w | 
OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Ogłoszenie 


Na mocy art. 9 Ustawy z dnia 2 lipca 1924 r. w przedmiocie pra- 
U. R. P. Nr 65, poz. 636) oraz w myśl 


cy młodocianych i kobiet (Dz. 


art. 117 i 118 Rozporządzenia Prezydenta WY Ab Z 


7 ozerwca 1927 r. o prawie przemysłowym (Dz. 
poz. 468) wzywam 


1) młodzież (płci obojga) pracującą w przemyśle w wieku od lat 


15 do 18 wł. (pracownicy młodociani-e) i 


2) uczniów-terminatorów rzemieślniczych (uczennice_terminatorki) 


bez względu na wiek, : 
3) praktykantów(tki) handlowe i biurowe 


do zgłoszenia się do Publicznej Szkoły Doksztąłcającej Zawodowej. 
" Zapisy odbywać sie będą od 21 sierpnia 1945 r. do 25 sierpnia 
1945 r. włącznie, w godz. 10—12 i 15 do 17 w gmachu Publicznych 
Szkół Dokształecających Zawodowych Czestochowa, ul. Garncarska 


Nr 6/8, II-gie pietro. 


Kandydat(ka) musi złożyć podanie podpisane przez pracodawcę 
(blankiety wydaje kancelaria Szkół), ostatnie świadectwo szkolne 1 


metrykę urodzenia. 


Starzy uczniowie przedstawiają przy zapisie tylko świadectwo, 


z poprzedniej klasy. 


Kto umyślnie lub z niedbalstwa nie uczyni zadość obowi:izkowi 


szkolnemu bedzie karany w drodze adminiśracyjnej 


ust. 2 Ustawy Przemysłowej z dnia 7 czerwca 1927 rok"). 


Częstochowa, dnia 15 sierpnia 1945 r. 


Prezydent Miasta (-) Dr T. J. WOLAŃSKI. 


Cennik ogłoszeń 


Ogłoszenia ramkowe: 1 mm jednoszpaltowy zł 6; 


frowe. fantazyjne i zagraniczne 100 procent droższe; 


dziękowania żałobne za 1 mm. jednoszpaltowy zł 3: 
. organizacji o charakterze społecznym 1 mm jednoszpaltowy zł 2. 
Ogłoszenia drobne: słowa tytułowe zł 5, następne zł 3; poszuku- 


" jący pracy 50 proc. zniżki. 


Za terminowy druk nie odpowiadamy. Ogłoszenia zamieszczane 


mogą być tylko w dziale ogłoszeń. 
) , 


ZGUBY 


|- m wwm s mo m -- a Wini R WWO RARE O ZEE) 
Zgublono kartę rozpozn., kartę ro- 
werową, -kwity podatkowe wydane 
przez gm. Grabówka na nazwisko 
Sową Stefan. 7065 


F wód' kolejowy, 
Zgublono wiśniowy sandałek dzie. 
cinny na drodze od parku do Alei 
Wolności. Zwrócić za wynagrodze. 
niem Aleja Wolności 13—3. 7069 


Skradziono dowód osobisty, książ- 
ke wojskową i kartę rowerową 
wyd. w Częstochowie na nazwisko 
Błaszczyk Stanisław. 7073 


Zgubleno kartę rozpoznawczą wyd. 
przez gm. Miedźno na nazwisko 
Wujec Bolesław. 7074 


Zgubiono kartę rejestracyjną Wy- 
daną w Radomsku na nazwisko 
Zawadzki Jan. 7077 


(Gimn. Mech.). 


znicy  10_lefni 


bez rekawów, 
czapki, blondyn, 


a 


Odpow. za reda.cie: Zvemunt Fabisiak. 


Wydawnictwo i Redakcia „Głosu Naradu MI Alea K2. Tal. 2245 i 2249, 


Niemczech przez Hitlera. Dlate- 


Administracja „Głosu Narodu“. 


Skradziono portfel z dowodami, 
kartą pracy z Niemiec z fotogr. 
metrykę urodzenia, dowód w ję. 
zyku polskim i angielskim na naz 
wisko Durek Ryszard. 


Zgubiono portfel z dowodami, do- 
leg. szkolną, 
świadczenie kupna roweru na naz- 
wisko Pułanik Tadeusz. Uczciwe- 
go znalazcę proszę o zwrot za wy- 
nagrodzeniem Al. 


10 czerwca zginął na stacji w Li- 
chłopiec, Henryk 
Nowak, ubrany w czerwony swetr, 
czarne buty, 


twarz okrągła. Ktokolwiek widział 
takowego, proszony o zawiadomie. 
nie rodziców: Szarki, gm, Kuźni- 
czka, p-ta Krzepice, pow. Często- 
chowa. Antoni Nowak. 


„GŁOS. NARODU“, 23 sierpnia 1945 n 


Męczeństwo Łuż 


lerów et consortes zostały przez niemców 


przyjęte jako nieobalne pewniki. Nastroje. 


antyłużyckie w społeczeństwie niemieckim 
wzrastały,,bce o planowanej „zdradzie“ Łu- 
zyczan mówiono coraz głośniej. Kiedy tego 
rodzaju zarzuty zostały ogłoszone drukiem, 
najdzielniejsi Łużyczanie z nestorem dzia- 
łaczy narodowych, Pawłem Nodo, na czele 
udali się do Hitlera, który "jednak nie 
chciał ich przyjąć. Po długim ckresie wy- 
czekiwania delegację narodową przyjął w 


„zastępstwie Hess. Łużyczanie przedstawili 


mu dowody lojdlności wobec państwa; po- 
wołali się również na to, że naród łużycki 
w. pierwszej wojnie europejskiej stracił 
tak samo, jak Niemcy, 50 proc. ogółu po- 
wcłanych pod broń. Hess zbył delegacje o- 
bojętnie i dał jej do zrozumienia, że wszel- 
kie decyzje co do Łużyczan zastrzegł sobie 


wyłącznie sam Hi ler. 

«Następuje teraz cios za ciosem. Najpierw 
„Bund Deutscher Osten“ przeprowadza na 
całych Łużycach „pruskie ebrzty'. Zmie- 
nia się nawet nazwy miejscowości po raz 
drugi, jeśli tylko był w nich temat sło- 
wiański. Władze administracyjne wydają 
nakaz, że wszyscy Łużyczanie, zorganizo- 
wani w różnych związkach i towarzys- 
twach, muszą być człcnkami „Domowiny*. 
Również wszystkie stowarzyszenia jako o0- 
soby prawne -musialy być członkami .,Do- 
mowiny*. Spisy członków tej organizacji 
musiały być przedłożone władzom bezpie- 
czeństwa. Wszyscy działacze łużyccy na 
służbie państwowej dostają przeniesienia w 
najbardziej zapadłe kąty Rzeszy. Członko- 
wie „Domcwiny* w wieku rezerwy i pospo 
litego ruszenia otrzymują poparte gumą 
policyjną i rewolwerem „zaproszenia“ do, 
legionu .„ochotniczego” na front hiszpań- 
ski. „Domowina“ zostaje rozwiązana i Łu- 
życzanom nie wolno stawarzyszać sie, co 
jest w ten sposób interpretowane, że Toz- 
mowa trzech Łużyczan w jakimkolwiek lo- 
kalu lub na ulicy jest uważana za niele- 
galne zebranie. Wypadki napadów, pobicia 
i okaleczenia są na porządku dziennym. Ca 
ła młodzież łużycka musi należeć do „Hi- 
tler-Jugend". Pod karą śmierci nie, wolno 
Łużyczanom studiować za granicą. Bardzo 
wielu studentów, którzy po tym zakazie 
nie wrócili dc kraju, nie może liczyć na 
jakąkolwiek pomoc z domu, bo nawet ko- 
respondencja'z nimi jest zakazana. Nie wol- 
no wygłaszać kazań.i nauk publicznych w 
języku łużyckim, co kilku duchownych ka- 
tolickich w Budziszynie posuwa do tego 
stopnia, że nawet nie spowiada peniten» 
tów nie znających jezyka niemieckiego. 
Chłcpom łużyckim wolno posługiwać się 
kalendarzami, drukowanymi tylko w jezy- 
ku niemieckim. 


+ 
Postępski Konstanty 
{ pracownik Zarządu Miejskiego 
i zmarł nieoczekiwanie dnia 20 


sierpnia 1945 r., przeżywszy 
lat 47. 


Wyprowadzenie zwłok z do- 
© mu żałoby przy ul. Wazów 27 
do kościoła na Stradomiu na. 
3 stąpi dnia 22 bm. o godz. 16-eji 
$ po czym pogrzeb na cmentarz £ 
na Stradomiu. 5 
W Zmarłym straciliśmy zac-5h 
f nego Kolege. ` a 


Cześć Jego pąmieci! | 
Pracownicy Wydz. Gosp. $ 
Zarządu Miejskiego Ff 

w Częstochowie. 


dnia 
P. Nr 58, 


A 7110 


Zgubiono kartę rejestracyjną wyd. 
w Częstochowie na nazwisko Stee 


Z Jan. 7070 


Zgubiono legitymacje Ubezp. Spo. 
łecznej w Czestochowie na nazwi- 
sko Mądrzak Kazimierz. 7098 


(art. 126 i 127 


Zgubiono kartę rozpoznawczą wyd. 
w Częstochowie, metrykę urodze- 
nia, kartę wojskową na nazwisko 
Sybis Jerzy. 7076 
e E e LINER RÓ 73 
POSADY 
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Potrzebna ` pomoc domowa z do- 
brym gotowaniem. Warunki dobre. 
Zgłaszać się Skład Apteczny, Ale- 
ja Wolności 183. 6843 


bilansowe, cy. 
nekrologi 1 po- 
urzędowe oraz 


Potrzebny chłopak, względnie 
dziewczyna do sprzątania w sklo_ 
pie i pomocy domowej. Warunki 
do omówienia. Wiadomość II Ale. 
ja 20, sklep z tapetami. 6985 


Ogrodnik znający wszystkie zakre- 
sy swego zawodu, poszukuje posa- 
dy od zaraz. Listy kierować Sta. 
nisław Szmagała, Pajęczno,. ul.. Pił 
sudskiego 15, powiat Radomsko. 
Woj. Łódzkie. | 7060 


7061 


za- 


Buchalter potrzebny do Gnaszyń- 
skich Zakładów Ceramicznych pod 
zarządem państwowym.  Gnaszyn 
k. Czestochowy. Warunki na miej- 
scu w godzinach południowych. 


bez 7018 
oczy niebieskie, 


Wolności 17 
7062 


Rutynowana maszynistka-stenoty- 


Z cykiu. „Wielkie Łużyce” 


S 


Wreszcie w lipcu 1937 r. zadają niemcy 
ostateczny cios Łużyczanom. Zgraja gesta- 
powców wpada do „Serbskiego Domu* w 
Budziszynie. Przeprowadza rewizję, nisz- 
cząc wszystkie akta „Maćicy Serbskiej“, 
„Domowiny” i redakcji „Serbskich Nowin“ 
oraz demolując „Serbski Mużej*. Dewasta- 
cji ulega nawet prywatne mieszkanie ad- 
wokata Dr. Jana Cyża, redaktora „Serb- 
skich Nowin“, który zcstaje aresztowany i 
wraz z pewnym studentem uniwersytetu w 
Pradze, złapanym przy przekraczaniu gra- 
nicy, postawiony przed Najwyższy Trybu- 


| + 
i ATY 


nal Ludowy w Lipsku. Jedynie dzieki in- . 
terwencji premiera jugosłowiańskiego, Sto - 


jadinovića, udaje sie tych dwóch ludzi wyr 


wać ze szponów „sprawiedliwości* hitlerow - 


skiej. 


Po tym pcgromie życie narodowe Łużyce 
zamarło zupełnie. Jeszcze przez kilka mie- 
sięcy wychodzą dwa pisma religijne „Ka- 
tolieki Poseł" i „Uwangelski Poseł“, ale ich 
żywot trwa niedługo. Również z Łużyc nie 
nadchodzą do Polski ani do Czech żadne 
wiadomości. Naród łużycki został zamknię 
ty w obozie koncentracyjnym i izclowany 
od świata. Do wybuchu wojny tylko dwa 
razy czytaliśmy w prasie duńskiej o zaba- 
wach ludowych i przedstawieniach teatral- 
nych, które jakoby odbyły sie we wioskach 
łużyckich. Wiadomości te oczywiście były 
podane przez niemieckie biura prasowe. 
Miały one świadczyć wcbec świata, że na 
Łużycach życie płynie normalnie, a jeżeli 
naprawdę urządzono jakieś imprezy ludo- 
we dla wsi łużyckiej to na pewno, miały 
one taki sam charakter, co dla więźniów 
„Choinka“ w Oświęcimiu lub obóz koncen- 
tracyjny dla niewinnych zwierząt, czyli t. 
zw. ogród zoologiczny w Treblince. 


W ciągu wojny piszący te słowa miał 
wiele kcmtaktów z żołnierzami niemiecki- 
mi, których stale wypytywał o Łużyczan. 
Za ten cały czas tylko raz napotkałem żoł- 
nierzy niemieckich, którzy powiedzieli mi, 
ze w ich oddziele są Łużyczanie. Prosiłem 
tych niemców. by mi ułatwili rozmowe”: 
nimi. Do spotkania nie doszło. Na pewno 
Łużyczanie bali się. Byli pilnowani przez 
ea sięgające swymi mackami'do każ- 

CJ 
nich dniach okupacji niemieckiej w obec- 
ności pewnego Słoweńca, wciągnietego dc 
armii niemieckiej, rozmawiałem z niem- 
cem, urodzonym na Łużycach. Był w spra- 
wach słowiańskich i łużyckich nawet dość 
nieżle zorientowany, ale przy tym powtó- 
rzył mi wszystkie brednie o Łużyczanach, 
wymyślone dla celów politycznych przez 
różnych „profesorów“ Stellerów. W ciągu 
wojny na Łużycach nie sie nie zmieniło. 

Obecnie dzieki bohaterstwu Czerwonej 


Zatrudnimy inżyniera  włókienni- 
ka; kilku techników włókienni_ 
czych, farbiarza i apreturzyste o- 
raz spinervów na bawełnę. Oferty: 
„La Czenstochovienne'', Czestocho- 
wa, ul. 


kompanii, więc nie przyszli. W ostat-. 


Sprzedam nowy tapczan z półecz- 
ką, otomane i kozetke. Czestacho- 
wa, Targowa 9 m. 8. x 7086 


Szlifierka stojąca z wężem, prze_ 


dT. LAN AJ NEJ . ST" 
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Z kraju ! 
(—) Polskie włastze pilnują bezpieczeń 
stwa na morzu, W tych dniach utworzony 
został Morski Urząd: Bezpieczeństwa w Ko- 
łobrzegu. Zadaniem ‚Urzedu jest całkowita 
kontrola i ochrona wybrzeża morskiego na 
terenie Pomorza Zachodniego. Baza cen- 
tralna Urzędu mieści. się w Kołobrzegu. 


W stadium organizacjińk znajdują się bazy 


Morskiego U. B. w Szczecinie, Derlowie i 
innych portach pomorskich. Bazy te otrzy- 
mały już pewną ilość jednostek morskich, 
potrzebnych do kontroli: wybrzeża. | 

Z inicjatywy kierownilka Morskiego U. B. 
otworzono „Szkołę Morską przy Morskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa: na Okręg Pomo- 
rze Zachodnie”. Szkoła kształcić będzie ma- 
rynarzy w specjalności pokładowej i ma- 
szynowej. Po ukończeniu «szkoły ahsolwen- 


ci znajdą zatrudnienie na jednostkach Mor- 


skiego U. B. W chwili olięcnej w szkole 
pobiera naukę 40-tu kandydatów. Kierow- 
nikiem jest b. dowódca kontrtorpedowcea 
„Mazur“, kpt. marynarki wojennej Miesz- 
kowski. (Polpress). 


(©) Powrót dziennikarzy. 10o Warszawy 
przybyli -z Londynu członkowie P. P. S.: 
Józef Beluch-Beloński, dr. Julian Hoch- 
feld, red. Jerzy Szapiro i red. Jan Szczy- 
rek, oddając się do dyspozycji partii w 


kraju. (Polpress). 
(©) „Grunwald“ Matejki w Zachęcie. Do 


"Zachęty warszawskiej został przyrwieziony 


z Lublina obraz Matejki „Grunwaldd*. Obraz 
odbył droge na samochodzie, umileszczony 
w specjalnie na ten cel zbudowane.i skrzy- 
ni. mierzącej ponad 6 metrów długości. 
Obraz pozostaje na razie w skrzywi. Be- 
dzie z niej wydobyty po oszkleniu gmachu 
i zakończonym remoncie sali Matńigikow- 
skiej na I pietrze, gdzie będzie poddairY za- 
biegom konserwatorskim. | 
Do Zachety przewiezione bedą również 
obrazy Matejki „Batory pod Pskowem', 
„Rejtan“ i „Unia Lubelska“, które niedaiw- 
no przybyły z Dolnego Śląska. Jest pro- 
jektowane wystawienie wszystkich tych 


obrazów, łącznie z „Grunwaldem“, na wi-i` 


dok publiczny. (Polpress). - 
OR | a a a aa 


Armii i Wojska Polskiego po tysiącu lat 
niewoli naród łużycki odzyskał swobodę. 
Dziś nadchodzi czas. by narodowi łużyckie 
mu, który tyle wieków przeciwstawiał sie 
przewadze niemieckiej i przetrwał, zapew- 


nić na zawsze faktyczną i formalną wol- 


ność. Niech wszystkie regiony Łużye. gdzie 
jeszcze lud wiejski pamięta język prząd- 
ków i gdzie o sobie powiada: „Wir sind 
alte Wenden“, po wieczne czasy otrzymają 
samodzielność. Cala Słowiańszczyzna : pc- 
winna teraz zaopiekować się tym naj- 
nieszczęśliwszym i najmniejszym narodem 
słowiańskim. Jest to nakaz sprawiedliwoś- 
ci dziejowej. Za losy naradu łużyckiego po 
tej wojnie odpowiada swoim hcnorem ca- 
ły świat słowiański. i 


Nowootwarta Farbiarnia 
i Chemiczna Pralnia 


++ €D I az ** 


Narutowicza 127. 234 | nośna, 380 V- 12 kw 3000 obro- 
——— | tów do sprzedania. Wiad. Aleja 5 na 5 
Potrzebna pomocnica domowa. | m. 4. 7093 || ubca Berka Joselewicza 6. 
Śląska 20, I ptr. 7080 0E —————— z wł. W. STRZELCZYK 
m Sprzedam plac przy ul. Olsztyú- farbuje, czyści į pierze che- 


Potrzebna gosposia. na wyjazd (do 
folwarku)s Dąbrowskiego 17 m. 18. 
. © 7099 


go 21 m. 2. 


VT IE"E 
Wykwalifikowana asystentka. po- 
szukuje pracy u prywatnego leka- 
rza. Zgłoszenia proszę kierować do 
„@losu Narodu“ pod Nr 7085. 


52/12. ` 


inteligentna osoba poszukuje pra- | T* 6, II piętro. 


cy w charakterze gospodyni do. 


skiej 129. Wiadomość Gariba ` 
70 


Sprzedam maszyne 
„Rekord“ 84 igły. Aleja Wolności 


Sprzedam motocykl 
firmy „Jawa“. Dąbkowskiego 29 
70 


Jo 
W. 


mix'znie wszelką garderobe 
~ jit pod fachowym kierownic- f- 
pończoszniczą | (wem 
zeny niskie. Termin krótki. 


7097 7102 


prawie nowy 


Artykuly Młyńskie 


mu. Wymagania skromne. Oferty ROŻNE 
do „Głosu Narodu“ pod Nr 7087. Stanisław Jung 
7087 | pr J. Switaiskiej laboratorium , 


KUPNO 


Kupię aparat do trwałej ondula- 
cji. Oferty do „Głosu Narodu“ pod 
Nr 7075. 1075 


Kupujemy każdą ilość skórek do 
kapeluszy męskich. Zgłaszać sie do 
Fabryki Kapeluszy, ul. Garibaldie. 
go 3. i 1094 


Kupię radio 7-lamp. na prąd sta- 


tyv. Wiadomość proszę kierować: 
Kawia 24. Krauze. 7096 


SPRZEDAŻE 


Wózki dzieciece, rowerki, łóżecz- 
ka. kołderki. Aleja 20, podwórze. 


Sprzedam pomocnik kredensowy 
nowy, ul: Tartakowa 12. Kaczma_ 
rek. 1057 


Maszynki pończosznicze do asprze-' 


1052 


dania. Katedralna 11 m..2. 


Sprzedam firanki szantilowe no- 


we. Wilsona 34/17. 7015 
Tanio sprzedam maszynę reczną 
czólenkową ul. Przechodnia Nr 5 
m. 1 i 7063 


Wózek-autko piekny, cena fabry- 
czna. Aleja 40 m. 32, 2 brama, I p. 
7066 


Okazyjnie sprzedam wózek, autko 
w dobrym stanie. Kościuszki 11 13 
m. 8. 4 7089 


przestrzega przed szkodliwymi dla 
zdrowia falsyfikatami. Prawdziwe 
kosmetyki Dr Świtalskiej do na- 
bycia tylko w drozerii St Żyfka, 
Al. Wolności 13. 


Wobec bezpodstawnych wersji roz. 
głaszanych w moim imieniu. ox 
świadczam, że nikogo z współlo- 
katorów zanrieszkałych w lokalu 5 
Focha 17. o kradzież nigdy nie 
podejrzewałem. K. Mayzel. 7071 


Krawcowa przyjmuje 
przeróbki, nicówki z 
damskiej i dziecinnej. 
skiego .48 m. 2. 


LOKALE 


s 


Poszukują 2 lub 3 pokoje z kuch- 
nią z umeblowaniem lub bez 
w śródmieściu. Pośrednictwo wy. 
nagrodzę. Wiadomość Aleja N. M. 
Panny 48. H. Sokolska. 7064 


wszelkie 
garderoby 
Dąbrow- 
7084 


Poszukuję pokoju przy rodzinie z 
osobnvm wejściem. Oferty do Ad- 


6922 


Częstochowa. Piłsudskiego 21, 
, tel 23_54 


Firma poleca wszelkie artyku- 
ty. maszyny (i urządzenia dla 
przemysłu młynarskiego. 
Na składzie zawsze świeża gaza 
młyńska "rajowa I zagraniczna 


(szwajcarska). 
6362 


Zakopane 


pensjonat 


„PATRIA” 


otwarty sezon letni i zimowy 


pełny komfort, 


233 


ministracji „Głosu Narodu“ pod 

Nr 7088. 7088 

Piaya icz ieda 7 t pokoje ŚUCAAA z meblami od- 
znia na stancje. g0-| stąpie względnie zamienię. Koper: 

dy 12, I p. B. Zaręba. 7078 ż 7 


a 


p powodu wyjazdu odstąpię sklep 
v pokojem i kuchnią, bez urządze- 
nia, oraz sprzedam zegar duży sto 
Jący, maszynę. do szycia krawie- 
cką, platforme i wozy. Wiadomość 
Częstochowa, Pułaskiego 62 u gos- 


nika 11 m. 9. 7091. 


a a E] 


Z powodu wyjazdu odstąpię pokój 
z kuchnią z umeblowaniem lub sa_ e 4 8 
me meble sprzedam, jasne oraz pia 

mino i maszynę krawiecką prawie 

nową. Kiedrzyńska 34 m. 11. Kryst ` 


pistka ze znajomością prac biuro- PR HZ T "YTY | Dodarza. 7069 7079 
ZU kujon isidi 2 dk Sprzedam wózek dziecięcy głęboki | 
we oferty do „Głosu Narodu“ po 1 piecyk kuchenny szamotowy. Zamienię lokal pokój z kuchnią. 
70721 Nr 7069. F 7069 ' Śląska 20, I ptr. 7081 ' Wiadomość Aleja 5 ey 16. 70851 L. 06504 
Q p n s 
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